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CYTAT: „W organizacji opartej na systemie WIEDZY CHODZONEJ pracodawcę interesuje jedynie rezultat końcowy wszelkich procedur i procesów, w jakich pozostaje z pracownikiem. Jeśli traktować ten wzorzec typizacyjnie, to można powiedzieć, że pracodawca wykazuje w nim minimalne zainteresowanie czymkolwiek poza produktem końcowym- jako elementem oferty organizacji. [...]
Organizacja funkcjonująca w systemie WIEDZY CHODZONEJ charakteryzuje się określonym środowiskiem kultury pracy i obyczajowością. Wykazuje ona dużą podatność na akceptację zdroworozsądkowych przekonań- szczególnie w zadaniach miękkich, dotyczących organizacji pracy, kadr itd. Znamienne dla tych organizacji są określone bariery mentalne decydujące o sprowadzeniu do karykaturalnego wymiaru wielu, bardzo nowoczesnych- z założenia procesów, jak np. informatyzacja. [...]
Określenie interpretacji zarządzania wiedzą w kategoriach WIEDZY CHODZĄCEJ - jako rezultatu personalizacji wiedzy byłoby mało odkrywcze, gdyż w tym stadium zarządzania wiedzą ma ona osoby i osobisty zarazem charakter i zachowania ludzi są jednocześnie zachowaniami sytemu. 
	Można natomiast takie postrzeganie wiedzy określić mianem swoistego redukcjonizmu metodologicznego. Redukcjonizm starej daty sięgał np. po mechanikę klasyczną i przy jej pomocy starał się wyjaśnić zarówno rzeczywistość przyrodniczą, jak i społeczną. Ludzie o tym zapomnieli, język jakby mniej- dlatego po dzień dzisiejszy używamy sformułowań typu „mechanizm przemian społecznych”, co mogłoby sugerować nasze staroświeckie przekonanie o tym, że społeczeństwo, to mechanizm działający zgodnie z prawami mechaniki klasycznej, a człowiek, to trybik w tym mechanizmie. Redukcjonizm w wersji mechanistycznej jest dość stary i jako taki bardziej cieszy, niż przeszkadza w zrozumieniu świata. Natomiast tendencja do redukcjonizmu jest skłonnością intelektualną wciąż aktualną. Tyle, że przybierającą bardziej nowoczesne formy. 
Redukcjonizm ma zawsze tę samą formułę: preferuje pozycję intelektualnego lidera wiedzy w danym czasie i jemu nadaje prawo wyłączności w wyjaśnianiu możliwie najobszerniejszych dziedzin wiedzy, a zarazem życia. Wspomniana mechanika klasyczna w czasach swojego triumfu taką też rolę pełniła. Współcześnie analogiczną rolę pełni być może ekonomia. Stosunkowo rozpowszechniona jest, bowiem- maniera intelektualna przejawiająca się w konstatacji, że znaleźć wyjaśnienie jakiegoś zjawiska, to wskazać jego ekonomiczne uwarunkowania.
 Natomiast w przypadku wiedzy- prawo do interpretacji tego zjawiska spoczęło w rękach informatyki. Obecność określonych struktur myślowych takich, jak formuła nośnika wiedzy czy tworzenie opozycyjności typu: wiedza- informacja- dane, interpretować można jako próby wyjaśnienia zjawisk z zakresu zarządzania wiedzą w kategoriach informatycznych. To, co dla informatyka jest hierarchiczną strukturą, to dla metodologa jest formą wiedzy. Akurat w cytowanej relacji: WIEDZA- INFORMACJA- DANE, traktowanie informacji jako formy wiedzy (ujęcie metodologa) byłoby bliższe potocznemu rozumieniu tego terminu. Potwierdza to praktyka nazywania punktów informacyjnych w różnych instytucjach. Punktów, które przekazują pewną wiedzę o procedurach załatwiania spraw czy strukturze organizacyjnej i rozmieszczeniu jej komórek.
Wiedza- także ta CHODZONA- noszona jest wprawdzie w głowach, ale powstaje w różnych obszarach struktur organizacyjnych i wiele aplikacji uczestniczy w procesach jej zapisywania, gromadzenia czy użytkowania. Nie wszystko jednak, co powstaje dzięki aplikacjom- bardzo nawet znanym i często używanym- jest wiedzą. Nie wszystko też, co dzieje się z wiedzą nazwać można zarządzaniem nią, a tym bardziej zarządzaniem w administracji publicznej.”

ASOCJACJE: Tendencje redukcjonistyczne niewątpliwie zawsze będą występować. Ich rozpowszechnienie posiada związek z rozwojem naukowo-technologicznym w wiodących aktualnie dyscyplinach i sektorach. Stąd też obecnie przyjmuje on postać ekonomiczną lub informatyczną. W przyszłości może to być coś w rodzaju redukcjonizmu genetyczno-bio-technologicznego. Redukcjonizmy metodologiczne okazują się być nadmiernymi, ale wygodnymi uproszczeniami. Co więcej – mogą stanowić wyraz aktualnej intelektualnej mody lub wyrażać „ducha danego czasu”. Jako takie mogą one stanowić rodzaj bariery mentalnej bardzo trudnej do przebicia.

ZADANIA: Redukcjonizmu nie należy potępiać (skoro wyraża aktualny „klimat epoki”), lecz starać się ukazywać jego jednostronność i ograniczenia. Należałoby starać się promować spojrzenia wieloaspektowe. Nawet jeśli istnieją racje uzasadniające podejścia redukcjonistyczne, to raczej zawsze jest tak, że redukcje takie nie są wykonalne „bez reszty”, która może być istotna. Problem barier mentalnych nie poddaje się redukcji i należy to eksponować. Jedną z najlepszych recept na neutralizowanie tendencji antyredukcjonistycznych jest podejście interdyscyplinarne. W związku z ogromnym przyrostem wiedzy oraz jej znacznym rozdrobnieniem interdyscyplinarność wydaje się być dziś koniecznością.

